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Coraz częściej synonimem życia artystycznego, szcze
gólnie w plastyce, jest ilość wystaw. Plakaty na mu
rach zmieniają się co kilkanaście dni . Obserwujemy 
ciągły ruch zawieszania i zdejmowania obrazów, zwo
żenie ich do domu i pracowni , oczekiwanie na pokaz 
następny. Coraz częściej również w rozmowach pada 
pytanie: po co te wystawy? czy dostrzeżemy w morzu 
obrazów coś , co istotnie nas zatrzyma i zafascynuje? 

W takiej sytuacji słyszymy nieraz donośny głos, który 
potem okazuje się nieartykułowanym dźwiękiem, lub 
dramatyczny krzyk, okazujący się tylko histeryczną 
pozą. 

. 
Ale przecież mimo to - sens i celowość wystaw po-
twierdzają takie , przy których zatrzymuje nas swoistość 
drogi artysty, jego światr odrębność postawy. 

W wypadku Jacka Sienickiego napotykamy na taką 
właśnie twórczość. Od szeregu lat niespiesznie i kon
sekwentnie prowadzi on swym malarstwem to co kie
dyś słusznie określił jako ,,dziennik intymny' '. 

Wypowiadając się o swojej pracy napisał wtedy: 
, ,Chciałbym wyrażać się coraz jaśniej , przestać się li
czyć z czymkolwiek co przeszkodzi w dotarciu do właś
ciwej struny''. To docieranie znaczą od lat prowadzone 
cykle obrazów, w których wybrany motyw, powtarzany 
wielokrotnie , podlega formalnemu oczyszczeniu, elemen
ty obrazu - selekcji, a ich ładunek emocjonalny - stę-
• • zen,u. 

Serie ścian domów, Wnętrz pracowni, Szczęk zwierzę
cych, Dachów, a wreszcie ostatnio Postaci , czy może 
prościej - Ludzi - to motywy najczęstsze. 

Malowanie cyklu , powracanie szereg razy do tego sa
mego tematu , znamionuje dociekliwość poszukiwania. 
Oznacza szukanie drogi najprawdziwszej , najbardziej 
zbliżającej się do istoty malowanego motywu. 

Początkiem cyklu jest prawie zawsze obserwacja rze
czyvyistości , często najbliższego otoczenia. Dopiero ma
lowanie sprawia , że staje się on obiektem do.świadczeń 

malarskich , ale i rozważań , które swym klimatem wcią
g ają każdego, kto obrazom Sienickiego przyjrzy się bli
żej , uważniej , dłużej. 

Proces twórczy jest wyzbywaniem się wszelkiego zdo
bienia, jest niszczeniem tych partii obrazu, które pozor
nie zadowalają , ale mogą oddalić prawdziwy cel . Tym 
celem jest trudny do określenia, ale wyczuwalny mo
ment dramatycznego spięcia, którego malarz poszukuje 
od pierwszego momentu i dla którego zasadniczo po
dejmuje dalsze fazy swojej pracy. 

Tak właśnie - powodowany ascetyczną formą zrujno
wanej kamienicy, prowadzi Sienicki do granic abstrakcji 
motyw Ścian domu. Podobnie, poszukując formy naj
bardzej ekspresyjnej i zwartej, maluje Szczękę zwierzę
cą. Tak samo redukując środki, a szukając znaczeń 
doprowadził Wnętrze pracowni do studium mas światła, 
ograniczonych cięciami form budujących architekturę. 

W takiej wnikliwej, wieloetapowej twórczości, bardzo 
ważną rolę odgrywa rysunek. Dla Sienickiego rysowa
nie jest p o z n a w a n i e m. 

Rysuje bardzo dużo. Niektóre rysunki są przygotowa
niem do obrazu, inne, a jest ich większość, są dziełami 
w pełni autonomicznymi . To więc nie ,,szkice'' czy 
,,wprawki'', ale pełnobrzmiący głos tak ważny jak obraz. 
Rysunek w twórczości tego malarza jest badaniem, do
świadczeniem, pozwalającym wejść w pasjonujący pro
blem. Ale też jeżeli ostatnio dosyć często posługujemy 
się słowem z a p i s dla określenia twórczości - to 
chyba dla rysowania Sienickiego jest to określenie naj-

. trafniejsze. Motyw zaobserwowany w naturze, fotogra
fia, refleksja, stają się dla malarza powodem do rysowa-

nia, stają się zapisem jego myśli , powracających wspom-
• • n,en . 

W tych właśn i e rysunkach, których bohaterem jest nie
odmienn ie człowiek, artysta os i ągnął ogromną s iłę wy
razu , posługując się bardzo prostym i środ kami , zesta
wiając szarość, biel , znacząc ostro ślad n a rzędzia . 

Człowiek natomiast był długo nieobecny na obrazach 
Sienickiego. Tak, jakby malarstwo było tą wypowiedzią 
bardziej już przetrawioną, uspokojoną , a rysunek słu
żył wypowiedzi nagłej , dręczącej , nerwowej . Wydawało 

się, że jest to sygnał jakiegoś pęknięcia postawy twór
czej tak przecież spójnej. Wydawało się też , że Jacek 
Sienicki prędzej czy później dotrze w swej pracy do 
człowieka , do znaku jego sylwetki, do jego bezpośred
niej obecności na obrazie. Bowiem ściany domu, Wnę
trze pracowni, a nawet martwe natury - były obrazami 
o człowieku , wokół niego, ale jeszcze nie z nim. Od 
dwu lat Jacek Sienicki maluje człowieka , maluje por
trety, autoportrety, postacie leżące , stojące. 

Doświadczenia wielu lat rysowania, wielu lat budowa
nia obrazu duźymi płaszczyznami wyciszonego koloru , 
połączyły się wła&.~ ; e chyba teraz w serii rysunków 
i obrazów .,z człowiekiem ' '. 

W cytowanym już tutaj tekście Sienickiego, w którym 
pisał o swej pracy czytamy - przypomnę:' ' ... chciał

bym ... p:rzestać się liczyć z czymkolwiek co przeszko,dzi 
w dotarciu do właściwej struny''. Wydaje się , że w os
tatnich obraza·ch m•alarza dochodzi do formułowania ta 
kiego właśnie najbardziej własnego, osobistego świata. 
Mówiąc o o-brazach jakie ma zamiar pokazać na tej 
wystawie Jacek Sienicki wspomniał o rysunkowych auto
portretach, a potem powiedział: to zresztą będą wszys 
tko autoportrety. Te słowa mówią najdobitniej o funkcji 
malowania w życiu tego artysty, mówią najlepiej o de
terminacji procesu twórczego rozumianego jako wyz-



nanie, jako mówienie obrazami tego -
myśli. Mówienie prawdy. 

• co się samemu 

Patrzymy na te duże płótna, duże szare płaszczyzny 
które oznaczają sytuację, świat - bo nie są przecież 
przestrzenią pola, czy jakimś błoniem. 
Patrzymy jak namalowano otoczenie postaci. Szerokim 
uderzeniem pędzla, lub szpachlą. Nie liczy się już bo
wiem estetyczna jakość faktury. To co przeszkadza w 
przekazie treści jest usunięte świadomie, w trakcie 
żmudnej malarskiej roboty. Samotna postać człowieka 

modelowana raz światłem i cie,niem, kiedy indziej jest 
smugą mroku, zarysem człowieka pionowo przecinają

cym płaszczyznę płótna. 
Widać też wyraźnie, że niektóre z tych płócien malo
wane były długo, prze,malowywane, przecierane i zaczy
nane od nowa. Ale są wśród nich i takie, które powstały 
w czasie jednego posiedzenia. To potwierdza raz jesz
cze genezę metody. Świadczy o tym, że istotnie - pro
ces malowania jest dla artysty długą rozmową z samym 
so,bą, pełną niepewności i wahania, ale bywa te ż nieraz 
wyrzuceniem wizji pod naciskiem konieczności , o której 
mówił Braque : ,,nie można by żyć, gdyby nie malować ''. 

Wnikając w chronologię o,brazów Jacka Sienickiego poz
najemy kierunki jego myślenia. Widzimy j ak eliminacj a 
motywów doprowadziła go zasadniczo do tych kilku , 
które opraco,wywuje z uderzającą ascezą środków . 

Wskazuje to na ogromny zamiar malarza. Jest nim chyba 
dojście do własnej su1my myś!i o rzeczywistości . Ogra
niczenie środków jest równoczesne z pogłębianiem 

treści. Tak więc środki najprostsze służą wypowiedze
niu treści najistotniejszych. 
Ta gęsta ziemia malarska, z jakiej buduje swe lapidarne 
obrazy Jacek Sienicki , przez konkretność , e kspresję 

i siłę, każe wierzyć w zwykłe, wielkie sprawy, o których 
mówi malarz. 

Uparte powtarzanie motywów, drążenie ich, raz kończące 
się klęską, a raz po prostu dobrym obrazem - jest tak 
przekonywujące jak słuchanie kogoś, kto z rozmysłem 
opowiada o swym życiu. 
Obrazy Jacka Sienickiego ukazują wreszcie tylko to co 
widzimy na co dzień - człowieka, dachy do,mów, garnki, 
mieszkanie. Warto zobaczyć jak wyobraźnia i praca 
malarza na,d,ają codzienności piętno trwania. Są to bo
wiem sprawy najprostsze, ale trudno o... . ważniejsze. 
Malarz podejmujący badanie i d,efiniowanie codzienności 
mierzy się więc z nieskończonością. 
Trudniejszego zadania nie ma. 

Stanisław Rodzińsk i 

• 

Jacek Sienicki , Warszawa, Freta 37 

Ur. 29.//. 1928 r. \/\J Warszawie. 
Studia odbył w Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie 
w pracowni prof. Stefana Samborskiego uzyskując dyp
lom w 1945 r . Od 1955 r. asystent, od 7969 r. docent 
tejże uczelni. W 1967 r. przebywa we Francji jako sty
pendysta Rządu Francuskiego . 

Udział w wystawach 

1950 Ogólnopolska wystawa: Młodzież walczy o 
pokój , Warszawa 

1954 IV Ogólnopolska wystawa plastyki, Warszawa 
1955 Wystawa młodej plastyki , Warszawa Arsenał 
1956 Wystawa młodej plastyki polskiej, Berlin , Lipsk 

Międzynarodowa wystawa portretu, Rzym 
1958 I Wystawa indy\AJidualna, Warszawa Salon ,,Po 

prostu'' 

Wystawa młodego malarstwa, rzeźby i grafiki 
(w ramach XI Festiwalu sztuk plastycznych, 
Sopot 

1959 Wystawa młodego malarstwa, rzeźby i grafiki 
(w ramach XII Festiwalu sztuk plastycznych) , 
Sopot 
Wystawa malarzy polskich, Belgrad, Sarajewo 

1960 li Wystawa indywidualna, Warszawa Filharmo
nia Narodowa 

1961 li Biennale młodych, Paryż 
Wystawa malarstwa w XV-lecie PRL, Warsza-

, . . . 
wa wyrozn1en1e 
'v'Vystawa: Warszawskie getto, Amsterdam, 
Sztokholm, Malmoe 

-

1962 I F est :,AJa l polskiego malarstwa współczesnego , 

Szczec in 

1963 Wystawa: Getto, W arszawa 

1964 li Festiwal polskiego mala rstwa współczesne

go , Szczecin 

1965 Wystawa malarstwa w XX-l ecie PRL, Wa rsza
wa - nagroda MKiS 
I ś,-viatowa wystawa malarstwa nieabstrakcyj
nego, Tokio 
Wysta,va polskiego malarstwa współczesnego , 

Ka; r, Damaszek 

1965/66 Wystawa trzech malarzy, Berlin, Budapeszt, 
Ośro d ki Kultury Pol s l<iej 

1966 Ili V-Jystawa indywid ua lna mal arstwa i rysun
ku , Warszawa Dom Artysty Pl astyka 
I . Fest i v✓al sztuk p i ęknych , W arszawa - b rą

zowy medal 

1967 Ili Między11 a rodowa wystawa sztuki współczes
nej, Monte Carl o 

1968 li Festiwal sztuk pięknych , Warszawa - wy-
' . . . 

rozn1en1e 
XXV-lecie LWP w twórczości plastycznej , War
szawa 
Warszawa w grafi ce i rysunku od XVI do 
XX w ., Hawana 
Wysta,va 18 malarzy warszawskich , Bukareszt 

i969 Porównania Ili (w rama ch XXII Festiwalu sztuk 
plastycznych) , Sopot 
IV Wystawa indywidualna , Kraków Galeria Ar
kady - I nagroda Galeri i Arkady za najcie
kawszą wystawę roku 



1970 

1971 

1972 

V Wystawa indywidualna, Warszawa Galeria 
Sztuki Współczesnej 
Wystawa: Gwasz, akwarela, rysunek, Warsza
wa 

VI Wystawa indywidualna, Białystok KMPiK 
Malarstwo w Polsce Ludowej, Warszawa Mu
zeum Narodowe 
Wystawa: Gwasz, akwarela, rysunek, Warsza-
wa " 

Wystawa: Świat w którym żyjemy, Warszawa 
Międzyn'arodowa wystawa: Przeciw wojnie i 
faszyzm,owi, Warszawa 
Ars Baltica - Wystawa współczesnej sztuki 
krajów nadbałtyckich, Visby 

Indywidualna wystawa objazdowa po woj. war
szawskim 
Wystawa malarstwa: Pejzaż źródłem inspiracji , 
Warszawa 
IV Pokaz rysunku, Warszawa 
Porównania IV (w ramach XXIV Festiwalu sztuk 
plastycznych), Sopot 
Ogólnopolska wystawa: Portret człowieka, 
Warszawa 
Wystawa: Obraz dla M-3, Warszawa 
Spotkania krakowskie, Kraków 
Salon jesienny, Paryż 
Wystawa polskiego malarstwa współczesnego , 
Aarhus 
Wystawa: Warszawa we współczesnym malar
stwie polskim, Budapeszt 

IV Festiwal sztuk pięknych, Warszawa - brą
zowy medal 
Wystawa: Warszawa wolna, Warszawa 

1973 

Wystawa: Ars aquae, Katowice 
Wystawa malarstwa: Spojrzenie na krajobraz, 
Kraków 

Wystawa malarstwa polskiego, Hels inki, Tam
pere , Turku, Rovaniemi 
Wystawa współczesnej plastyki polskiej, Bu
kareszt, Budapeszt 
Wystawa polskiego malarstwa i grafiki , Mon
treal 

Wystawa malarstwa Rodziński 

Warszawa Galeria Zapiecek 
Salon letni, Warszawa 
Spotkania krakowskie, Kraków 

Sienicki, 

Prace w zbiorach Muzeum Narodowego w Warszawie, 
Muzeum Historycznego m.st. Warszawy, Muzeum Ma
zurskiego w Olsztynie oraz w kolekcjach prywatnych 
w kraju i za granicą. 

I 

• 

Spis prac 

1. Dachy, 1968, olej płótno, 100 X 80,5 

wł. ML1zeum Narodowego w Warszawie 

2. Głowa I, 1969, olej płótno, 82X65 

3. Garnki szare, 1968, olej płótno, 82 X 65 

4 . Pejzaż z Białowieży, 1968, olej płótno, 60 X 80 

wł. Muzeum Narodowego w Warszawie 

5. Dachy Ili, 1969, olej płótno, 120 X 100 

6. Niebiesko-zielony, 1969, olej płótno, 82 X 65 

7. Garnki niebieskie, 1969, olej płótno, 100 X 60 

wł. Redakcji Trybuny Ludu 

8. Garnki i butelki, 1969, olej płótno, 100 X 75 

9. Garnki czarne, 1969, olej płótno , 81 X62 

1 O. Wnętrze 11 ( czerwone), 1970, olej płótno, 100 X 75 

11 . Wnętrze pracowni szaro-zielone, 1970, olej płótno, 

100 X 75 

12. ściana, 1970, olej płótno, 165 X 11 O 

13. Martwa natura czarna, 1970, olej płótno, 123 X 90 

14. Wnętrze zielone, 1970, olej płótno, 120 X 100 

15. Szczęka barana, 1970, olej płótno, 82X65 
wł. Muzeum Narodowego w Warszawie 

16. Wnętrze pracowni, 1970, olej płótno, 82 X 65 
wł. Muzeum Narodowego w Warszawie 

17. Wnętrze ze światłem, 1971, olej płótno, 165X110 

18. Człowiek niebieski, 1971, olej płótno, 120X100 

19. Człowiel~. 1972, olej płótno, 165 X 100 

20. Postać I, 1972, olej płótno, 165X110 

21. Postać 11, 1972, olej płótno, 146X100 

22. Człowiek, 1972, olej płótno, 146X98 

23. Postać w pracowni I, 1972, olej płótno, 145 X 11 O 

24. Portret p. I. I, 1972, olej płótno, 120 X 90 

25. Portret p. I. 11, 1972, olej płótno, 120 X 90 

26. Szczęka, 1972, olej płótno, 65 X 82 

27. Szczęka konia I, 1972, olej płótno , 82 X 65 

28. Martwa natura czarna, 1972, olej płótno , 100 X 82 

29. ściana niebieska, 1972, olej płótno , 120 X 90 

30. Postać leżąca I, 1973, olej płótno, 160 X 110 

31. Postać leżąca li, 1973, olej płótno, 160 X 110 

32. Martwa natura niebieska, 1973, akryl, 116 X 89 

33. Portret, 1973, olej płótno , 116 X 89 

34. Szczęka konia Il, 1973, olej płótno, 82 X 65 

35. Wnętrze niebieskie, 1973, olej płótno , 147 X 98 

36. Wnętrze z ultramaryną, 1973, olej płótno, 147 X 98 

37. Portret zielony, 1973, olej płótno , 147 X 98 

38. Głowa 11, 1973, olej płótno, 82 X 65 

39. Obraz z Moravan (Słowacja), 1973, olej płótno , 

65X82 

40. Szczęka zwierzęca niebieska, 1973, olej płótno , 

100X 70 

41. Człowiek w pracowni I, 1973, olej płótno, 82 X 65 

42. Człowiek w pracowni 11, 1973, olej płótno, 82 X 65 

43. Postać w pracowni 11, 1974, olej płótno, 160 X 110 

44. Wnętrze pracowni I, 1974, olej płótno , 100 X 70 

45. Wnętrze pracowni li, 1974, olej płótno, 82 X 65 

46. Wnętrze pracowni Ili, 1974, olej płótno, 82 X 65 

47. Szczęka konia 111 , 1974, olej płótno, 82 X 65 

48. Szczęka konia IV, 1974, olej płótno, 82 X 65 

49. Głowa 111, 1974, olej płótno, 82 X 65 

50. Wnętrze ze sztalugą, 1974, akryl, 82 X 65 

51-61. Rysunki, węgiel, technika mieszana 



11. Wnętrze pra cown i szaro-z ielone 14. Wnętrze zielone 

5. Dachy Ili 
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22 . Człowiek 24. Portret p. I. 1 
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27. Szczęka konia 



26. Szczęka 

28. fVlartw3 na~ura czarna 



, 31. Postać leżąca 11 

• 

• 

' 

• 

30. Postać leżąca I 32 . Martwa natura niebieska 
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34. Szczęka konia 11 39. Obraz z Moravan 

33. Portret 
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41 . Człowiek w pracowni I 
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JACEK 
SIENICKI 

Interieur li (rouge), 1970 

(photo Marek Holzman) 



L'intensite de la vie artistique, surtout dans 
le domaine de l'art plastique, est de plus en 
plus souvent mesuree par le nombre d' expo
sitions organisees. Tous les quelques jours, 
on voit changer les affiches sur les murs. 
On ,est temoin d'un mouvement perpetuel 
d'accrochage et de decrochage des tableaux, 
du va et vient de leur transfert de la galerie 
au laboratoire, dans les intervalles des ver
nissages. D'autre part, au cours des con
versations, on objecte de plus en plus sou
vent la raison d'etre de ces manifestations, 
sous forme de reflexions telles que: ,,a quoi 
bon toutes ces expositions? arriverons-nous 
jamais a percevoir, dans cet ocean incom
mensurable de tableaux, l'oeuvre propre 
a nous fasciner et a nous eblouir? li arrive 
aussi qu'on entencie des voix eclatantes ou 
des cris dramatiques qui finissent cependant 
par s'averer soit des sons inarticules, soit 
des poses hyst.eriques. 
Or, malgre tout cela, le sens et la finalite 
des expositions se trouvent confirmes par 
telle ou telle autre manifestation de ce genre, 
ou l'on est emerveille par l'originalite de l'ar
tiste, par le caractere specifique et distinctifs 
de son univers et de son attitude. Telles sont 
precisement nos reflexions, face a l'oeuvre 
de Jacek Sienicki. Depuis plusieurs annees, 
en peignant, il poursuit posement et d'une 
maniere systematiques la redaction de son 
,,journal intime''. 
Parlant de son activite artistique, il a dit no
tamment ,,qu'il voudrait pouvoir s'exprimer 
d'une fa9on de plus en plus claire et ne pas 
tenir compte de quoi que ce soit qui puisse 
l'empecher de toucher a la corde voulue''. 
C'est dans cet etat d'esprit qu'il poursuit, 
depuis des annees, l'elaboration de cycles 
entiers dans lesquels, le motif reitere a main
tes reprises, subit une purification formelle , 
tandis que les elements const itutifs du ta-

bleau et leur charge emotionnelle, sont sou
mis respectivement a la selection et a la con
centration. 
Les series telles que ,,Les murs des mai
sons'', ,,Les interieurs des ateliers'', ,,Les 
machoires d'animaux'', ,,Les toits'', et tout 
recemment ,,Les silhouettes' ' ou tout sim
plement ,,Les figures humaines'', voila ses 
motifs choisis. 
L.a confection d'un cycle et la reprise fre
quente d'un meme sujet constituent une ex
pression eloquente de la perspicacite de 
l'artiste-chercheur. C'est la preuve que le 
peintre est en quete d'une voie susceptible 
de le rapprocher le plus pres possible de 
I' essence-meme du motif travaille. li com
mence presque toujours son cycle pictural 
par l'observation de la realite, celle de l'en
vironnement immediat. C' est seulement par 
l'acte artistique que cet environnement de
vient l'objet d'experiences picturales et de 
reflexions qui, par leur climat interieur, ne 
laissent de fasciner tous ceux qui se don
nent la peine de regarder les toiles de Sie
nicki avec un peu plus d'attention et d'appli
cation. 
Tout processus artistique aboutit a l'elimi
nation des ornements, a la destruction des 
elements picturaux qui, tout en assurant une 
satisfaction apparente, peuvent eloigner de 
nous le veritable objectif. Encore qu'elle soit 
difficile a definir, c'est la tension dramatique 
qui constitue cet objectif, tension rechercl1ee 
par le peintre des le premier mornent de son 
activite artistique et en fonction cle laquelle 
il envisage les phases suivantes de son 
oeuvre. C' est ainsi que, impressionne par la 
forme ascetique d'une maison delabree, Sie
nicki pousse jusqu'a la limite de l'abstrac.:. 
tion , le motif des ,, Murs de la maison''. li 
procedera de la meme maniere, c'est-a-dire 
en cherchant la forme la plus expressive et 

la plus coherente, pour peindre ses ,,Ma
choires d'animaux''. De meme, reduisant les 
moyens d' expression, et recherchant partout 
le signifie, Sienicki ramenera ,,L'interieur de 
l'ateli.er'' aux proportions d'une etude de la 
masse lumineuse entrecoupee par des for
mes architecturales. Le dessin joue un role 
de tout premier ordre dans un art polyphase, 
aussi subtil. Pour Sienicki dessiner, c'est 
connaitre. li dessine beaucoup. Certains de 
ses dessins constituent des etudes prelimi 
naires pour une oeuvre picturale, ulterieure, 
tandis que d'autres, plus nombreux, peuvent 
etre con.sideres comme etant des creations 
pleinement autonomes. 
Ainsi _dane, loin d'etre des ,,esquisses'' ou 
des ,,essais'', ce sont la des voix a pleine 
portee comme celles dont retentissent ses 
tableaux. Pour Sienicki, le dessin constitue 
une recherche, une experience, lui permet
tant d'approcher un probleme interessant. 
Par ailleurs, si tout dernierement, nous utili
sons souvent le terme de connotation pour 
designer une oeuvre d'art, il semble tout in
dique de l'appliquer a propos des dessins 
de Sienicki. Une scene entrevue dans la na
ture, une photographie, une reflexion devien
nent la motivation de son dessin, une con
notation de ses pensees et de ses reminis 
cences. C' est precisement dans ces des
sins, dont le heros est toujours l'homme lui
-meme, que l'artiste a atteint une grande 
force d'expression, ayant recours a des moy
ens tres simples, juxtaposant le gris et le 
blanc, rendant tres visible la forte empreinte 
de l'outil. 
Par contre, l'homme fut longtemps absent 
dans ses tableaux, comme si la peinture 
etait pour lui une forme d'expression plus 
murie et plus rassise que le dessin auquel il 
avait recours pour des enonciations soudai
nes, angoissantes et nerveuses. li pouvait 

sembler alors que c'etait la le symptome de 
la desintegration de !'attitude creatrice de 
l'artiste, attitude jusque-la si coherante. Mais, 
il ne faisait aucun doute, non plus, que Ja
cek Sienicki finirait , tot ou tarci, par appro
cher l'homme, en communiquant a la toile le 
signe de sa silhouette et de sa presence 
immediate. Car, ,,Les murs des maisons'' , 
,,Les interieurs des ateliers' ' et meme les 
natures mortes, c'etaient deja des oeuvres 
qui faisaient penser a l'homme, qui le coto
yaient sinon l'approchaient. 
Or, voici que depuis deux ans, Jacek Sienic
ki peint l'homme, tout en peignant des por
traits, des autoportraits, des personnages 
dans leurs differentes stations. Les expe
riences amassees pendant maintes annees 
de travail, au cours desquelles l'artiste con
struisait ses toiles au moyen de grandes sur
faces de couleur attenuee, ont fusionne , 
pour engendrer des series de dessins et de 
tableaux ,,avec l'homme' ' . Mais revenons 
encore une fois au texte de Sienicki dans 
lequel, parlant de son travail , il declare 
,,qu'il voudrait pourvoir ... ne pas tenir compte 
de quo i que ce soit qui puisse I' empecher 
de toucher a la corde voulue '' . li semble que 
dans ses derniers tableaux le voeu du peintre 
soit exauce et qu'il soit arrive a une vision 
du monde plus orginale, et plus personnelle. 
Parlant des tableaux qu'il avait l' intention de 
montrer a la presente exposition , Jacek Sie
nicki a fait allusion a ses dessins-autopor
traits, en ajoutant d'emblee: ,,Tout cela , ce 
ne sont d'ailleurs que des autoportraits' ' . Ces 
paroles constituent un temoignage fort elo
quent du role que joue la peinture dans la 
vie de l'artiste et manifestent de la maniere 
la plus evidente sa demarche creatrice com
prise en tant que confession , en tant qu'e
nonciation picturale de ce qu 'on pense soi
meme. Profession de la verite. 



-

Nous regardons ces grandes toiles, ces vas
tes surfaces grises en tant qu 'elles refletent 
une situation donnee, celle de notre mon
de - sachant qu' elles ne peuvent etre nulle
ment confondues avec la surface d'un champ 
ou d'un paturage. 
Mais, voyons un peu comment est fait I' en
vironnement des pers·onnages. Nous voyons 
la de larges coups de pinceau ou de spatule. 
Car, la qualite esthetique de la facture n'y 
compte plus. Tout ce qui entrave la libre 
communication du message est elimine 
sciemment au cours des l'oeuvres picturale. 
Solitaire, la silhouette humaine est modelee 
par le jeu de l'ombre et de la lumiere, deve
nant parfois une trainee tenebreuse, une 
ebauche de la silhouette humaine coupant 
verticalement la surface du tableau . 
En outre, il est facile de constater que la con-

. fe·ction de certains tableaux avait traine en 
longueur, qu'ils avaient ete repeints, frottes 
et refaits de nouveau. Mais, on en voit aussi 
qui avaient ete realises au cours d'une seule 
seance. Tout ceci vient confirmer une fois 
de plus la genese de la methode et prouve 
en toute evidence que l'oeuvre picturale con
stitue pour l'artiste un long dialogue avec lui
-meme, un dialogue plein d' incertitude et 
d'hesitation, devenant parfois la projection 
d'une vision faite sous la pression d'un impe
ratif, interieur dont parlait Braque, en disant 
,,qu ' il serait impossible de vivre, si l'on ne 
peignait pas ' ' . 
La chronologie des tableaux de Jacek Sie
nicki nous fait decouvrir les tropismes de sa 
pensee. Nous voyons comment la selection 
des motifs l'a amene a n'en garder que quel
ques uns, qu'il elabore avec une etonnante 
ascese de moyens. On decouvre les magni
fiques ambitions du peintre, et certainement 
le desir de parvenir enfin a sa propre somme 
de pensees relatives a la realite. La reduc-

tion des moyens est associee a l'approfon
dissement du contenu. C' est ainsi que les 
moyens les plus simples concourent a l'ex
pression des realites essentielles. 
Cette terre compacte dont Jacek Sienicki 
construit ses tableaux lapidaires, en ayant 
recours aux elements concrets et expressifs, 
fait que les choses simples et grandes dont 
il parle ,trouvent credit aupres de nous. 
La repetition et l'opiniatre penetration des 
motifs, finissant tantót par un echec, tantot 
par un bon tableau - sont des demarches 
probantes, a l ' instar de celles qu'on trouve 
dans un ,,curriculum vitae'' fait par une per
sonne de bonne foi. Bref, les tableaux de 
Sienicki ne nous montrent que ce qui nous 
est tres familier et ce que nous cótoyons 
tous les jours: les toits et les interieurs des 
maisons, les ustensiles, les mobiliers et sur
tout l'homme. P'ar son imagination et par son 
travail assidu, le peintre confere aux faits 
divers la marque de la perennite. Ce sont la 
des faits , on ne peut plus insignifiants, mais 
combien importants. 
Entreprenant d'etudier et de definir les lieux 
communs, le peintre porte le defi a l'incom
mensurable. 
11 n' y a po i n t de ta Che q u i soi t p I us di ff i Ci Ie. 

Traduit par Antoni Platkow Stan isław Rodzińs ki 

Cette plaquette a ete pu'bliee a l'occasion de l'exposition des 

peintures de Jacek Sienicki a la Galerie „Zachęta" 

Office Central des Expositions Artistiques, 

3, place Małachowski, Varsovie 

du 2 au 21 avril 1974 

WDA-1 . 



55/197 4zach 


